25 EO 
DOMINIK 


PS GIEYS. SZTORA © 


POSŁA WOIE: TROCKIEGO 


Liftopads a w czafie cóczącey a 
ryi o Krolewlzczyznach! 


MAN Y. 


NAYIASNIEYSZY KroLu P. Mor Mirt- 
NAYTA: RPLTEY SKONEED: SUANY » 


; Nik uległy zadsey prywacie, ani pod 
nadylrożlzemi k lekaiący poftrachysnieu: 
wiedziony włafnym Interefiem, bo. go 
'w Narodowey Swiątyni, ani mieć, ani 
zhaydować niegodztlię pray Zaz do 
mojey erro drog ; prawdy idący; 
y famym tylko rzą dena y fie przekona»: 
niem; umialenı czuć w Dul zy fmutek; 
kiedy. -przéeflane na “Oyezyzne. moig 
niefzczęścia, czyniły 1a,12 tak rzekę; 
oltataicy wzgardy godną, „czułem rgs 
low ee TTE : ZSEM 
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 wnie ze wfzyftkiemi fłodycz, kiedy 


gruba z oczu nafzych fpadaiąc zafiona, 
nielzczęść odkryła doświadczenie; 
auwolniony z więżów umyfi Polaków 
w tey Praw Świątyni na zdeptanych 
klęfkach prawdziwą wolność, y Swięte 
Człowieka ofadzał Prawa. Mniema- 
łem, że iuż minął czas błędu, kiedy 
pozorna Duma, fallzywa chwała, y mi- 
łość Oyczyzny, niektórych, całego Lua 
du na przemian burzyły życie. Ubo- 
ftwo tylko y bezfilnosé Kräiowa, choć 
moia rozrywały ipokoyność, widzial 
ny jednak Fundufz z y w.nim źrzódła do 
opatrzenia wfzyftkiego, co fie nzywa 
nie doftatkiem; czynił mnie pewnym, 
iż pocznę bydź iftetnie izczęsliwym; 
a choć ofobiftość, włafnemu zyfkowi 
Fundufz ofiarować przyrzekała, gofli- 
wosé WalzaS. N. więkfzą dla Oyczy- 


zny niżeli prywaty czyniła nadzieję . 


przychylności. 

Czekałem z utęfknieniem tey lu- 
'bey chwili, która moiemu, y millionów 
Ludu odpowiadaiąc pragnieniu: ubo- 


ftwo doftatkiem, bezfilność uzbroioną: 


opatrzy fiłą, a na tych twierdzach walz 
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zyrok Nayświętfze ofadzaiąc Uftawy, 
naytrwallzyim, y zachwiać fig niemogą* 
cym ftanie fię fundamentem. Moc 
Tworcza ią zbliżyła, y iuż fkutek na- 
dziei czuć w fobie poczynaiąc, nie lę- 
kam fie zadnych przeciwności; bo pe- 
wien jetem, że cnota , meltwo y 
rozum łamią wfzelkie przefzkody. Wy 
S. N, pofiadacie te trzy przymioty, 
potraficie więc one dopiero użyć, za- 
pobiegaiąc temu, zkąd niebefpieczeń= 
ftwo nayblizfze. 

Włafność Rzeczypofpolitey ieft 
Fundufzem ! ley przyzwoite użycie 


‘ wfzyftkim odpowiadać powinno po* 


trzebom ! gdy zatym ¿o pozyfkanie 
wfzyftkiego w Jmieniu włafności ftarać 
fie poczynamy, mozelz fie wyrod2ié ia- 
kowy obiekt. ktoren tak waznemu za: 
miarowi mogłby fię przeciwić? Jeftżeś 
to rzecz ffufzna, żeby «Interes ofobifty 
kilkufzet Obywateli, przefzkadzał u* 
mocnieniu tych granic, które milliony 
zamykaig miefzkańców? y tych Praw, 


które wizy ftkim fą miłe? Nie, Stany N, 


nieprzekładaymy części nad całość, 


A ij 
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nie ¢zynmy Oyczyzny dla części ma: 
tka, dla wizyftkich macochą , *ieżeli 


chcemy, żeby Jey Imie wiecznie było 


trwałe. 

Staroftwa, yinne tey natury Do« 
bra fa Rzeczypofpolitey włafnością y 
na ten koniec przed wieki przeznaczo: 
ne zoftaly; które iak używanemi 
być były powinny , a iak dotąd u- 
Zywane bywały z iedney ftrony 
Prawa, z drugiey przeciwko Prawom 
zwyezaiu, rozbierzmy znaczenie. Lis 
czne waruig Konftytucye (o których 
kiedy powfzechna dowodzi wiados 
mość, laich nie wymieniam ) że zafiuga 
tylko fama Obywatelom Poflellya na- 
dawała Staroftw, fzafunek zaś Reki 
Króla przywileiami tylko potwierdzał, 
Zaden Cudzoziemiec ( chocby de ge- 
nere Ducali pochodził ) pofiadać nie 
mogł, y Krol dawać mocy nie miał. 
Tak Konf: 1374. w Vol: 1wfzym na 
karcie 57. w Parag: promittimus, quod 
nullum zaftrzegła. Zafłużony nawet w 
w Narodzie Staroftwa Poffeffor przed 
dwiema wieki, zyfkiwać tyle nie miał 
Prawalntraty, wiele późniey, kilkufet 


a 
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Ofobom ledwo znany Arbitralnie przy- 
wlalzczaf, o czym Końft: 1567. R. upe- 
„‚wnia w fłowiech ,, Staroftom y Dzier- 
„„żawcóm nawychowanie Ich, ze wizy- 
ftkich Prowentów nad Kwartę, piąta 
„Cześć mabydź odłożona, y do trzech 
„„części Królewikich przyłączona. 
Oto cała na tenczas zafługi nadgro- 
dat ale y ‘ta PORY ACE nie była 
dla nich zawfze pewną, potrafili ie- 
dnak nie tylko met ale y trzy 
części Krolewfkie na Skarb odelzle, 
fobie przywłafzczyć, prócz których, 
fzczegulne mieli obowiązki; Ludzi y 
Pieniędzy w czafie *Rzeczypofpolitey 
potrzeby fub privatione Staroltw do- 
ftarczac, oczym Konft: 1620. 1624, 
1627, 1638. y dallze . zaftrzegły, 
wzmagaiąca fi fię naten czas prywata, 
ruiną Prawa fwoie wipieraige potrze- 
by y chęci iuże Oyczyznie zapo: minać 
radziła,o czym nie Duchem mówię u- 
przedzenis, bo fie zafadzam na Praw- 
dzie, y wierze Konftytucyi 1645. Roku 
nie- uległość wfpomnionym Prawom 
wyraznie poswiadezaigcey. Uwaz- 
myź dopiero S, N.iak Dobroć Narodu 
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frogo y niewdzięcznie nadgrodzana? 
Kiedy włafności nawet lego ( bo ieżeli. 
nie dochody, ludzi przynaymniey ` w 
Królewfzczyznach ofiediych Narodu 
zawfze nazywam włafnością ) bronną 
mu była? Ale niena tym iefzcze Sta- 
roftow kgezg lie zewinienia? w 1505» 
R. Konft: czytam Warunek ,, Starofto- 
,,wie doglądać powinni, ażeby fie Mia- 
„ta poprawialy „ z Luftruymyż do- 
piero wfzyftkie pod ich będące Zwierz- 
chnością! aręczę, ze w wieklzey Czę- 
ści świetność, obfzerność, Ludność, y 
bogaćtwa, w gruzach tylko y popio- 
łach znaydziemy! czego wlzyftkiego, 
iezelifz nie chęć zyfków na potomność 
bezwględna ftała fię przyczyną? Tą 
koleią niepofkromione wyftępki; ( iak 
gdyby po fzczeblach ) do wyżlzych 
prowadziły; wytępiona zaś karność 
cnotę nawet zrobiła prozna,y tę wylęgła 
klęfki, pod których ięcząc ciężarem, 
nie byliśmy w ftanie Sąfiedzkiemu oz 
przećfięłakomftwu. Wzdryga lie na- 
tura Polaka; wfpomnieć bez przeraze- 
nia nie można. Te okropne czafy; 
kiedy Ty Królu Dobry, Panem fwoiey 
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bydź nie mogłeś woli: wten czas to 
odrodni Oyczyzny Synowie, iedni w 
ley npadku fwoie znaydowali zyfki, 
drudzy gwałcąc wolę Krola nieprzy- 
jacielíkg Influencyg, obfzerne Sta- 
roftw poofiadali Włoście; Refzcie zaś 
Obywateli ledwo fie nad fobą litowaé 
zoftała wolność, wymówić zaś bezpra- 
wia, broniła zemfta, a przemoc wizyft- 
kie depcąc Prewa, zdawała fie prze- 
mawiać ;, la nad Prawa ftarfzą teraz 
„ ieftem; maze ich znaczenie! azatym 
»» kiedy fobie pozwalam, nie ieft dla 
„ mnie Konft: 1736. R. ledney Ofobie 
„, wiecey nad dwoie Staroftw trzymać 
,.zakazuiąca s 

Pokazałem Wam S. N. ( choć ie- 
fzcze nie wfzyftkie)Prawa z dzifieyfzą 
Materyą maiące związek ; y w części 
ich odkryłem zaniedbanie; refztę zas 
niech kaźdemu przypomni doświadcze- 


“nie y przekons, że ieżelichcemy nad 
.. poprawą lofu Oyezyzny Nafzey wte: : 


raznieyfzym y naftępnych fkutecznie 
pracować Seymach, znieść nayprzod 
powinniśmy naypłodnieyfzą prywaty 
Matkę, to ieft Imie Królewfzczyzn; a 


ED 
tuk zapobiezemy powtorzeniom tych 
niefzczęść, które nas, dotgd dręczyły, 
Do czego widząc zblizonych,o to niech 
milie- haypierwiey. profić godzi: żeby 
nikczemna. zyikow chciwość nad naye 

_świętfzą Oyczyzny miłością niewygu- 

rowała; bo ieżeliby ta Nas uwodzić. 
miała, niefpodziewam fię pomyślney 

Zamiarom odpowiedzi y niewiem, co 

ftanie fię z Polfką, kiedy Naygodnieyfi 

iey miefzkańce broń na nieprzyiacioly 

z Ziemi wydobywać fig maiącą w fwo- 
ich utopią zyfkach. , i 

Powiedziałem ! że Imie Królew. 
fzczyzn znieść należy, 'iako zaporę 

Narodowego Skarbu! ktoren choć na. 

zywaliśmy Nafzym, to ieft Rzeczypo- 

fpolitey, pewna jednak Obywateli licz- 
ba dla fiebie fzafowała; ale nie na znie- 
fieniu Imienia Nalza kaczy fie powin 
ność? roftropne Tey natury Dobrami 
rozporządzenie, wizyftkim dogodzi po- 
trzebom, to ieft; Publiczne powiękfzy 

Dochody, ywewnętrzną uzbroi file, a 

przez to związki polityczne utwierdzi; 

oraz bez przeważenia Obywatelom 
nadaiąc Ziemię, nie złoży w kilku, lub 


= 
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kilkudziefiąt Ofob ręku Oyezyzny 
fzczęśliwość, tego fięnaywięcey firze- 
gąc, cokolwiek w Proiekcie przez złą- 
czone Przesw: Deputa: ułożonym, ‘od 
przyzwoitych śrzodkòw zbocznego, a 
fmutnym tylko widokom dogodnego 
znuyduię, o tym wfpomnieć, y temu fie 
przeciwić nigdy nie zaniedbam. 

Nicht’ zapewne dobrze. myślący 
inney »Krölewizezyzn Przedaży nie 
znaydzie pobudki, nad iedne fzczupłe- 
go Skarbu zafilenie. Proiekt przecie 
wnetrzney nieodgowiada potrzebie; bo 
ten ugruntowany podobno na Wierze, 
że fie wfzyftkie Dzieła tak leniwym 
tworżą krokiem, iak my Seymuiemy, 
po fiedmiu leciech iakowąś-zyfku czy» 
ni nadzieię. - Kto fie nad nim zaftano- 
wil zuwaga, kto ofobifty nad- Publi- 
czney nie przekłada Interefs,; y ró- 
wney przynaymniey Kraiowi, ¡ak fo» 
bie życzy pomyślności, zgodzi fie ze 
mną natę konkluzyą, którą z Proiektu 
wyczerpnąiem: Ze gdyby w takim 
Prawo, iak on była fkładzie:wfzyftkoby 
znadzieią znifzczało, a Ziemia, z któ» 
rey Skarb wydobyć przedfiebierzemy; 
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nie Skarbù, ale powfzechnego narzeka- 
nia ftalaby fie plonem. Do czego 
zmierzające rozbieraiąc Bezftronnie 
ftrzodki znaydziemy hoyna, do zbytku 
w Proiekcie Władzę, nad rzecz iltotna, 
która fie tytułem! zaymuie w flowach; 
„„2aręczenie nienarulzoney Pewności 


„, nabytego Królewfzczyzn Dziedzi- 


s, ttwa,, myśl wprawdzie  nićnaru- 
fzenia włafności, Pofleflyi, dziedaidtw, 
głownego Prawa Wiaryir!publie 
czney, nadan Seymowych y Królew- 
fkich w zaręczeniu ułgryta, na pierwize 
weyrzenie, ma ozdobną poftać, zalta- 
nowienia fie iednak, y wiadomości ra- 
dząc poznaie; że wfzyftko z Dobrami 
podrozporządzenie y przedaż podpa- 
dziącemi naymnieyfzego nie ma zwią- 
zku; że dobrze nabyta włafność y da- 
wne Dziedzictwa, iuż fa każdemu Kar- 


dynalńemi zapewnione Prawami; o. 


refzcie zaś, iezelitrofkliwiey pomyślić 
y czynić zechcemy: Metryki, a w nich 
fekretne Sancita, y nielzcześliwe Seye 
my, teraz tylko za dobre rozumiane, 
oczewiftemi ftaną Ge świadkami, Ze nie 
każda Pollellya seit’ zapewnienia go- 
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dna. Wiara zaś Publiczna, Publiczną 
niewiarą, a prywatną dla wielu ftała fie 
korzyścią. Tak fig to powfzechnie 
dzicie: Kiedy fie fam grzech dobywa, 
boiaźń kery fzuka zeflony, y choć 
z krzywdą cudzą, fubtelnego żąda roz- 
grzefzenia, czyli bardziey w Grzechu 
umocnienia. Właśnie ten przykład 
dziś ie wydarza, ktorego utwierdzić 
nie chcąc, przezorności y fkarania, alè- 
nie zabefpieczeniu oddaię; równie iako 
fprawy Włościan, Affefforye y Miafta 
zapadłym zoftawuię Opifom, którym 
powtarzanie fzczegulney nie nada wa- 
zuosci. 

W nadzwyczzynych Kommiflarzy 
przezieraiąc fie obowiązkach, tak wi- 
dzę rozwlekłe, że Ich załatwieniu nie 
kilka, lecz kilkanaście lac poświecić 
należy. , Tak znowu dla Obywateli 
przykre, ze fie ani fpodziewać można, 
żeby Krolewfzezyzn zoftać chcieli 
Dziedzicami; y choć wep Proiektu 
przedać fie maiące z wieczyftych Dóbr 
dotąd równa naturą, nowe iednak wy- 
nalazki, nie tylko zbawienny nifzeżą 
Zamiar, ale nawet uniefzczęśliwie* 
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niem terazniey{zych grozi Dziedzi- 
ców. Kto zawodniczym omamieniem 
nie ma fkalaney Dufzy, wiafney Ziemi 
przez fie zapracowanym brzywykłżyć 
plodem, y tą zafilony pewnością. że 
fpokoyność prywatna każdego Oby- 
watela, ogulną Kraju : fklada sony E 
ność, ten Ludowi temu zbyteczney nie 
nada wolności, ktoren ley fkutkow nie 
zna, anina Dobro używać nie umieiąc 
podobnym tylko do Francufkich ulegać 
będzie Buntowników rozkazóm. Cze- 
go źle zrozumiana Uftawa Rządowa 
iuz w niektórych okolicach, ote fie 
doswiadezeniem. 

Do rozporzadzenia ee 
Dobrami nie Filozofa, ale Gofpodarza 
potrzeba. Ten w lofe Włościan , 
kiedy ony ulepfza, zaraz fzukać nie 
przediiewezmie zyfków ; nie będzie 
Działów  Włościańfkich, y Zanow 
Dworfkich za ftołem bez Mappy roz- 


= 


poznawał. Nie zaleci Kommillarzóm- 


Publicznych pilnować Kontraktów; y 
na nich ceny Dobr wieczyftych nabie- 
rać wiadomości, kiedy. fwoie Licyta- 
cyi, ale nie dobrowolney oddaie ugo- 


= 
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dzie. Nienada Ziemi Rolnikom y Ich 
Potomkom (wiecznością, ani zabroni 
Nabywcy iak chcąc rządzić fie włafno: 
ścią, y Ordynacyi między Włościana- 
minie poczyni, w boiaźni; żeby takie 
warunki od Licytacyi nieodftręczały 
Obywateli, -Nie ogłofi Ludziom Roli 
nietrzymaiącym przez fwyck Kommif 
farzów,isk iakie Boftwo zupełney wol- 
ńośc; nie. przekonany Dowodami 
ieżeli z nich który fwego nieopuścił 
Pana. Nieużyie hoyney w omyłkach 
“wfpaniatosci , zofiawuiąc -wprzody 
Miey (kie Intraty dalfzemu Urządzeniu, 
potym zás przez nieoftrożność odda- 
iące tym, którzy: dofyć wiele zie» 
go profitowali Dobrodzisyftwa; na- ° 
glony zaś niedoftatkiem w naypręd- 
lzymczafie przedfiewziete nie zanied- 
ba ukończyć Dzieło, a dla tego wizy- 
ftko wiedney zamknie Ordynacyi, ani 
mieyfc. . do Lieytacyi, gdzie fie od- 
bywać maią; „ani fpofobu Licyta- 
cyi nie opuści, znaiąc dobrze. żę 
to ieft Dufzą Rzeczy, bez którey całą 
Planta martwym tylko ftałaby fie Cia 
łem. Takim to właśnie Rzeplta bydź 
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powinna Gofpodarzem, takie: rozpo- 
rządzenie ley zafili niedoftatek, ktoren 
jeft frozizym nad prywatnego Oby- 
watela uboftwo. Nienarzuci na nabyw- 
ców ciężaru czyli bardziey niefprawie- | 
dliwa za niewinność kary, dumie y Ka- 
pryfowi za kofztowne Pałace nie*win- 
nie opłacaiącey fię. Ziemię zaś odda- 
ige na korzyść wfzyftkich Obywateli, 
rfiedopuści iednemu wiecey nad pewny 
Zamiar przez Licytacyą zeymowad 
Części, zapobiegaiąc wcześnie iuż pro- 
iektowanym Monopeliom (*) 
Gdybym w ciągu Seymowania, 
któregokolwiek z Seymuiących w tak 
waznych rzeczach isko ieft dzifieyfza 
przez Zamiarę podanego w Prawo Pro- 
iektu fzczęśllwym widział Kolege; 
w tak przychylnym zdarzeniu mioze- 
bym moje znalazł fzczęście, nieufką» 
piałoym pracy w ułożeniu ftolownego 


(*) Te wfzyftkie,iakie fie. nadmieniły;. 
dalfze dobremu Krolewfzczyzn. roxpo- 
gządzeniu [przeciwiaiącefię wady, Pun- 
ktami Proiektu dowodził. 
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do rozporzedzenia Królewfzczyzn Pro: 
jektu; anibym zaniedbał tych, iakiem 
wymienił, y dalfzyich wad -obiasnie, 
przez co z wierności moiey ufłużyć 
‘Oyczyznie, doświadczenia jednak, gdy 
te iakie powinien, wypełniać Pofłowi 
zakazują obowiązki; prace zatym w 
chęci y przekonąnin zoftawuię; 2 u- 
wagi tylko Przeswietney oddaię Depu- 
tacyi y tak podłog tych, iako tez przed 
kilko Seffyami podanych. przezemnie 
Lafad, Proiekt ulozeny mieć żądam. 
N, K. P. M. M. w krytycznych 
Polfki urodzony czafach, aż do tego 
Roku wolności y fwobod prawdziwych 
nie doświadczałem! fłyfzałem tylko od 
Wfpöt-Braei moich te chiubne wfpó- 
minaiących zafzczyty , y temu wiek 
młodfzy wierzyć rozkazywal. Ale 
kiedym pewne,czym Polfka przed wie» 
ki była, w Xięgach Narodów znalazł 
świadectwa! poznałem; że nie winna 
proftota, niewolę wolnościg; ięki y u- 
padek nazywała fwobeda; a lam tey nie» 
winnie wierżył. Dowiedziałem fię, że 
w ten czas Polak Zelazem fwoie roz- 
fzerzał Granice, y śmiało włafnemi 


C 16) 
pierfiami odpieraigc nieprzyiaciela, nie- 
tylko maigtek, ale y życie niofł w of- 
fierze ; y był ftrafznym, bo ościennym 
władał Tronem! Potym zes gniuśny, 
z niewieściały,  Mężne Przodków fwo» 
ichczyny. podłością fkaził; a niena- 
fycony chlebem,iaki mu ukochana po- 
fiadać dozwohta Qyczyzna; oddał fie 
przekupctwu, y tak znalafifzy zy {ki 
naturze przeciwne, nie zmarfzczył 
czoła, y kamiennym poglądał fercem, 
kiedy matka z łona fwego traciła Dzie- 
ci; Ziemia rozfzarpaną; pozoftała zaś 
krwią braci fpłufkaną była, ana ftwier- 
dzenie tey hańby; temu, ktoren Pol: 
fkim ulegał rozkazom, dyktować ha. 
niebne (obie pozwolił Prawa y takie 
miał ża święte. Błyfnął dopiero pro- 
myk, który Przodków nafzych oświe- 
cał! Opatrzność użyła litości! a Ty 
Królu z Królów Naylepfzy, do wydo- 
bycia z gruzów dawney przylozyles 
świetności! Za co My, Tobie! Poto- 
mność popiołom Twoim ferca odda- 
wać będzie ofiary. Nayiasnieyfzy Pa- 
nie,pozwol to fobie wyznać publicznie, 
co 
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© go moją nazywam thlubą.,że choć da- 
tąd Ofobą'od W. K. Mci byłem daleki, 
wierność y przywiązanie mole, u pode 
hozka Tronu. Twoiego nieodftępnie 
przebywały. Czńłem kochany Oycze! 
( tak nazywam, bo to jet fłodfze dla 
Dobreso Króla Jmie ) iak łagodność 
Twoiazdawata fie wymawiać n „78 
», tych w/zy/tkich mam lwoich, których Jers 
3, ca podobne motema ., Takie w Twoich 
znalazłeś Ziomkach! Ty Ich  Izapu- 
jez. aoni cielzac fe, ze w Twoim Re 
ku widźą Berio, Tobie fp wietni; Z 
6zeg6 nabieram ufności; ŻE połączońą 
miłość ż wiernością, ieżeli wfzyftkie 
fwobody w ńayświętiżych zamknęła 
Prawach; Xiege zatym Praw, czyli 
haywfpanialfzą Budowę, na tekim O- 
fadzi fuńdamencie, którego chocby 
ńaypotężnieyfzy fztiirm rozwalić nie 
potrafi: A to ien Skarb y Woyfko, 
beż czego, wfzyftko fig ielzcze bd naye 
mnieyfzegó chwieie wiatru, uzyi zaa 
tym,Miłościwy Królu,przyzwoitey drde . 
gi! odezwifię głofem Oyców fkim do 
Obywateli! Oddaycie włefność Rze 
pltey! Niech Onaley zoftanie Panią! 

E 


ee 
Skarb wyczerpnie! Stotyfięczne wy- 
ftewiy Opatrzy Woyfko$ Imie Sta- 
roftw, y z niąprywatę zniefie! Ziemię 
zaś bez przeważenia między wfżyft» 
kich dzieląc, Wam: przez litość, ale nie 
obowiązek podług oftateczney Luftra- 
Bi *cyi dożywotni zapewni Dochod! a la 
W pewień ieftem,iż zgodny z twoim Za: 
HH ( danism wypadaigey wyrok, wfzy ftkich 
N wolney Ziemi Miefzkańców ucielzy! 
Ziemfkie Maiątki od więkfzych ocali cię» 
Żarów! millióny Ludu z tyfiącem nay- 
ściśley fkoiarzy! Skarb obfitym uczy: 
ni! y Gránice Zołnierzem opatrzyj To 
trwałość Uftaw, y nayffodfze “Tobie u- 
czyni Krolowanie! a choć fię zawiść 
wznieci , nie będzie ftrafzna ; bo pierfi 
Ludu Twego, Twoim ftanąfię Pukle- 
czem! ; ; 

Stany Nayiagniey!ze! Wy w każ- 
dym przedfiewzieciu gorliwi: wikrze- 
filigcie świetność Narodu! a święte pl: 
fząc Prawa, przykładem naylepfzego 

"Króla wzrufzeni, więży ftargeliscie 
Człowieka! aleście o twierdzy wizyft- 
kiego dotąd zaniedbyweli, bez ktorey 


y naybiegleylza polityka; dofyć. ie 
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faba. Dziś fie wydarza. pogodna do 
tego chwila, co Dziełem nazwać mo- 
gę Opatrzności! nie ftygnicieź w tey 
trudności, którąście  zoftali razeni, 
z grobów Przodkowie. Wafi do Was fig 
odzywaią! ażebyście iednych dla Oy- 
czyzpy zawinienia „nadgradzali, dru- 
g'chzaś przykładem, nie tylko rozu- 
mem; ale- Pieniedzmi y pierfiami 
wiparli, Siyfzeliscie. Głofy czułe przee 
nikarącę Dufze! że krocie Rąk fq gato- 
we do obrony Króla, Wolności, y 
Swietych Uftaw!. Złożyliście Podatki 
z Maiątków;które Wam Oycowie, lub 
Praca nadała, lecz gdy tych mato, od- 
dayciefz {obie ogólną włafneść Wafzą! 
y Nią włafny nadgrodzie niedoftatek! 
‚Uzbroycie. ochocze do obrony Ręce? 
/ a tak,fzczęśliwościOyczyzny kilku nie- 
oddaiąc Ofobom, wfzyftko dla Was, y 
Wy fami dla fiebie. będziecie pewnemi; 
y razem ofwobodzicie fie od tym po- 
dobnych ciężarów, które piórem tylko 
‚Polfkim, amysla zawiftnych fprzymie- 
rzeńców przez kilkonafto laty pifane 
Konftytucye  potwąrzyły, Wy zas 
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przez zbyteczn3 hoyność potwierdzie. 


liście. 

Ca miłość Dobra Publicznega mo- 
jey radziła Dufzy;ta iążem powiedział, 
w Wafzey zaś zoftaie mocy, fzczęście 
utwierdzić, lub niefzceęściu y upadko- 

-wi fwoia oddąć Qyczyznę; przeciwko 
czemu pewien ieftem, iz fame Prawa y 
czcze ffowanie ftaną fię tarczą. Nie 
day Boze doświadczać, żeby liezne 
Volumina razem z Wolnością, nieprzy- 
iacielfkie kiedykolwiek miały deptać 
nogi! Tą iezeliby na Nas dopvścić fie 
miata klefka, Ta iezeli tych (mutnych, 
-czafów niefzezesliwym zoftane świada 
kiem, z (zczupłego fiedlifka wygnaniec, 
az poki oftatniego, wyzionę Ducha 
jowtarzać nie przeltene: „Polacy fa- 
„mochetnie fwoiey zguby fali fig 
fprawcami. AE ZĘ 

Cnotliwi Staroftowie! Niewy- 
przecie,fpodziewam fie też Prawdy, Ze= 

„ście dofyć wiele z zaniędbaniaRzeczy- 
pofpolitey profitowali! za co dwa nalfies 
bie przyięliście obowiązki, to ieft: 
Wdzięczność za odbierane dotąd Do: 
brodzieyftwa, iako Staroftowie, y Win 
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ne de niey przywiązanie, ijako Obywa- 
tele, Dziś więc pora te ley oddać das - 
ry, ale nie potrzebie opie. ac fie! nikt 
mnie tey nie wmówi Wiery, ze nic Wa- 
fzey nie winnigcie Qyczyznie? Biare 
naświadectwo, włalne ferca Walze! ze 
y oftatnia krwi kropla iey fie należy! 
Dopokyd w Obywatelu ŻYCIA, wizy- 
ftko Oyezyzme winien, 4 tym wigcey 
Starofta, czemu, ıszelibysciefie (przeci- 
wiali, któż niepomysli, że ci-nie lg 
rawdziwemi Oyczyzny Svnami, ba 
w lofie ley fzukaią zy (ku? Sami nawet 
fobie mieć będziecie nad to wiele da 
wyrzucenia, gdybyście byli przefzkoe 
dą do  powfzechney fzczesliwosci; 
wydzieraiąc tę włafnośc, która na 
w(parcie fity; nie części, ale całego 
Narodu przez Przodków nadaną zofta- 
łą ? Prawda; którąm tylekroć powtó- 
rzył, nienawiści do, mnie nie wznieci, 
bo ezuie, że cnoty Walze nie ly pro. 
zne; niefzezę!na tylko zwodzi prywa- 
ta. Gdybym broń; Boże! na ten mo- 
ment był Starofty; y więklzą z Staro: 
ftwa, niżeli z zapracowanego. przez 
Przodków moich, a przezemnie wie- 
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cznością pofiadanego Ziemi kęfa, wy- 
bierał Intrate, mozebym y la grzefzył, 
możebym fiebie ratuigc, czyli z Stara: 
ftwa dochodzącą utrzymuiąc Intrate, o 
fobie zapomniał; y Sukcefioróm nie- 
znośny na włafney Ziemi podatku zo- 
ftawil ciężar, atym famym na Imię 
nienawiltnego Oyczyzny Syna zaflu- 
zył; Leczże anila, ani Przodkowie 
Moi Staroftami nigdy nie byli, dla żego 
ieftem ubogi; y cielze fie, że prócz 
„przywiązania, nic moiey nie winienem 
*Qyczyznie. Jeftem wolny od podey- 
rzenia, y śmiało wyznać mogę, że fer- 


ce moie y ( choć fzczupły ) rozum, — 


nic nadto nie fzanuie, tylko co ieft u- 
Żytecznego; nie kocha, tylko co grun- 
tuie prawdziwą fzczęśliwość Człowie- 
ka, fpokoynosé fumnienia, y cnotę. 
To mnie zniewala mowić zawfze 
prawdę! z którą do fkrytości Dufz 
Wafzych odzywam fię! Macie dofyć 
Dochodów wydatkom Walzym odpo- 
wiadaigcych, y dla tego ieftescie za 


Qyczyznę bogatfi; bo ¡ey wiele iefzeze 


do potrzeb braknie, Lifta zas expenfy 
coraz fie powiek(za, a ta ieżeli nie bę- 
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dzie opatrzona, y Wy z bogactwy Wa: 
fzemi, nie długo Polfkiey doświadczać 
będziecie fwabódy ! Niech więc. Was 
zmiękczą dawnieyfzełzy, y terazniey- 
Iza potrzeba; Oddaycie Staroftwal 
wizak Ich użycie y rozporządzenie, 
Was famych wizyftkiego uczyni pe- 
wnemi? Nie wyciągaycie więcey ¡do 
Życia (woiego nad to, co Wam ofta- 
teczna zapewniła Luftracya: boscie 
miełi wiecey, dotąd, choć przyfięga 
broniła; mieycie dofyć za nadgrodę 
pretenfyi Wafzych,z kupna Emfiteuzow 
lub Bonfikacyi wyniksigcych to, Co- 
ście nad piątą czesc Konftyt: 1567.dla 
Staroftów upewniaiaca.dotgd wybiera- 
li! bo rzetelność fama niech przekony- 
wa: zeSummy za Emfiteuzy zaliczone, 
roczney częltokroć nie przenofiły In- 
traty, Bonifikacye zas, ftokrotne nad- 
gradzały korzyście, nie wierzę Ta fat: 
fzywemu Poftrzchowi,/że znilzezenie 
Imienia Starofiw, płodem w Kraiu ftać 
fie może rozruchow. Kiedyż -ieden 
przeciw tyfiącowi, lub tyfiąc przeciw- 
ko millonom pawftawał? Niech lepiey 
na nieprzyiacioly, ale nie, na Braci 
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gaotrza hronfwoitzawisc! a z refztąPrawa 
dobre nie karność gromizce, uśruntuią 
feddość Ih 
 Frzezacńa Publiczności! “Ty co pas 
trzy{z na Seymuczyny! yz Wfpółczefne= 
mi Bracią, zupełnych Oyczyzny fwoiey os 
ezekuiefz fwobód! Jeżeli dotad każdego 
z Nas ükryte, w ferch umiałas przenikac 
przymioty, dopiero wtoczacey fie materyi 
day fobie naywięcey pracu! Teraz czas kas 
zdegö Dufzy malować Obraz; orazi 'prawe 
dziwą Publicznego( Dobra. miłość Inb prys 
wate kolorami oznaczać! Bo ha Skarbie y 
uzbroioney file; «Króla, którege kochafz; 
Praw y Was famych, zawilla fzczęśliwość, 
ieżeli zatym przeciwna tey twierdzy więk= 
fzą obaczyfz file, wołay! cóż fie ftanie 
z hiefzezęśliwą Poliką? Na co fie przydadzą 
świętych Uftaw- pochwały, kiedy Nowney 
chwale iftotny nieodpowiada obowiążek? 
Ja zas żem dobrze z przywiązania Oyczy- 
-znie Matce moiey radził, chcąc Potomków 
nawet Wafzych przekonać; Głos ten nays 
ftarfzemu Sędziemu, to ieft walzey oddam 
Opinii; aim więcey zazdrosna powlzech> 
nemu Dobru zawiść, fwoig wzmagać będzie . 
potęgę. tym filniey wołać, y powtarzac bie: 
przeftanę, vos, quorum eft virtus, tollite 
tutus: 


